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intoni EBER HSIEBBBHIB w Częstochowie
Aleja I Nr. 14 (Hotel Victoria)

poleca duży wybór dziel wartościowych po cenach zniżonych (rzeczy 
aniykwarskie). Przedstawicielstwo kart „Wisła" w Krakowie. 

Podręczniki szkolne do wszystkich Zakładów Naukowych i Szkół Lu­
dowych. Panom Nauczycielom i Handlującym rabat. a

PIWA bawarskie. 
; browaru

pUzenskiei, kulmbacbskie 
Franc. BRAUUfiSKlEGO 
w Piotrkowie,

łowania, oraz umiejętność pielęgnowa­
nia roślinności pożytecznej. Tam od ca­
łego szeregu lat drzewa wtedy tylko zo­
stają wycinane, gdy zachodzi rzeczy­
wiście istotna tego potrzeba, w miejsce 
zaś wyciętych bywają natychmiast sa­
dzone inne drzewiny młode, i te, prócz 
pieczy rzeczywistych ich właścicieli, do­
znają opieki od całego społeczeństwa. 
Wskutek tego, właśnie nie znajdziemy 

drzewa z obłamanemi gałęzia- 
albo" pokrajaną nożami

od noży wyrostków wioskowych lub też 
od osi wozów, któremi starsi o drzewa 
zawadzają. Są to czyny wprost barba- 

----- -- brak zupełny

poleca skład piwa J. PŁGflRIŃS KIEGO
w Częstochowie, Teatralna 8. Telef. Nr. 33.

Sprzedaż wszędzie.
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International

Z szacunkiem W. Świderski.

tam
' mi," poobijaną, 
korą

Każda droga jest wysadzona drze­
wami bądź to owocowemi, bądź też Ie- 
śnemi, o ładnem uiistnieniu, z których 
się osiąga korzyści materialne, zdrowo­
tne lub estetyczne. Każdy kawałek grun­
tu, nie nadający się do uprawy płodów 
rolnych, bywa zadrzewiany odpowiednim 
gatunkiem drzew, zastosowanym do wy­
magań gleby. Każdy drobny posiadacz 
gruntu, nie mówiąc już o posiadaczach 
większych, uważa sobie za punkt hono-

rzymskie, znamionują zaś 
kultury, co jest nad wyraz przykre i bo­
lesne.

By zaś to zło zaiazem mogło być u- 
sunięte, do czego należy wszystkiemi si­
łami dążyć, uważam, by ochroną drzew 
leśnych, przydrożnych, - owocowych i 
wogóle roślinności zajęli się probosz­
czowie i nauczyciele ludowi. Pierwsi 
mogliby z kazalnic na starszych gorą­
cem słowem wpływ wywrzeć, w mło­
dzież zaś przy naukach katechizmu wpa­
jać, jakim czynem zbrodniczym jest znę­
canie się nad jestestwem żywem a bez- 
bronneni. Nauczyciel zaś obowiązkowo 
powinien przy pogadankach przyrodni­
czych w szkołach wpajać zamiłowanie 
do roślinności, co niewątpliwie skutek 
pożądany osiągnie.

Do wskazówek zaś, jak sadzić i cho­
dować drzewa, tak przy drogach, jak

ru, by domostwo jego było ozdobione chatach włościańskich, uważam, iż po-
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W sprawie opieki
nad drzewostanem.

jak ważną rolę w życiu codziennem 
każdego człowieka odgrywa drzewo, 
chyba tylko ten nie wie, którego myśl 
w bardzo ciasnych granicach bywa zam­
knięta.

Wszakżeż nawet człowiek pierwo-

karm dla siebie, czuć się musiał pra­
wdziwie nieszczęśliwym. I w obecnych 
czasach drzewo prawie tę samą rolę od­
grywa w życiu człowieka, co powietrze 
i pokarm.

Ponieważ nad użytecznością drzewa 
rzadko kto zastanawia się głębiej,przeto 
wandalizm ludzki codziennie ich ilość 
zmniejsza, przynosząc szkody nieobli­
czalne następnym pokoleniom. Kraj 
nasz, obfitujący dawniej w bardzo bo­
gaty drzewostan, największą klęskę w 
tym kierunku poniósł, ojcowie bowiem 
nasi kierowali się przysłowiem. „Nie 
było nas - był las, nie będzie nas — 
będzie las.” To też wskutek nieogię- 
dnej ich gospodarki wogółe, a leśnej 
w szczególności, ceny drzewa podnio­
sły się kolosalnie i idą coraz hardziej 
wgórę.

Na zachodzie Europy wcześniej spo­
strzeżono się, jaką wielką krzywdę sta-ŁA. piciwu- 3iiz.cz,u 11 u wiem

tny, o ile nie był otoczony drzewami, nowi zanik drzewostanu, to też już da- 
lub nie posiadał przedmiotu wyrobione- wno zaprowadzono tam racjonalną go- 
go z drzewa, którym mógłby uprawiać spodarkę w lasach, a w dzieci od naj- 
ziemię, lub zabić jakie zwierzę na po- młodszych lat wpajane są zasady umi-

sadem, drzew owocowych i kilkunastoma 
chociaż drzewami, zdobnemi w liście lub 
kwiaty.

Wreszcie prawa krajowe zwracają 
baczną uwagę na pomnażanie roślinno­
ści, otaczają ją bardzo troskliwą opieką 
i surowo karzą tych, którzyby rozmyśl­
nie przynosili jej szkodę. U nas prze­
chodzień bez najmniejszego skrupułu 
łamie gałęzie bez żadnej potrzeby, prze­
jezdni zaś, o ile im się coś u wozu ze­
psuje, za okoliczność opatrznościową u- 
ważają przydrożne drzewo, łamią je lub 
wycinają na reparację wozu.

jako jeden z wielu bardzo faktów 
donoszę, iż w pewnej wsi, w której 
znajduje się kościół i szkoła, ud czte­
rech lat drogę, leżącą właśnie około 
szkoły, kościoła i prowadzącą przez 
wieś, na przestrzeni około dwuwiorsto- 
wej, wysadziliśmy drzewami bardzo sta­
rannie, każde z nich jest przywiązane 
do pala i nie dość, że wszystkie pale 
włościanie zabierają stale na swój oso­
bisty użytek, lecz prawie wszystkie drze­
wa są połamane do tego stopnia, iż w 
ciągu czteroletniego 'sadzenia, po kilka­
set sztuk każdego roku i ciągle w tern 
samem miejscu utrzymać się zdołało za­
ledwie kilkadziesiąt sztuk i to jeszcze w 
opłakanym stanie, nosi na sobie każde 
bowiem ślady uszkodzeń, pochodzących

vinny być otwarte w każdym powiecie 
posady dla ogrodników światłych, któ­
rzyby z pewnością olbrzymie korzyści 
w tym kierunku przynieśli. Rzucam tę 
myśl, sądząc, iż posady takie narówni 
z posadami doktorów, felczerów i aku­
szerek powiatowych traktowane bve
winny.

Jak bowiem lekarz czuwa nad zdro­
wiem ludzkiem, tak ogrodnik czuwałby 
nad roślinnością.

Ant. Maciejewski.

Robotnice polskie w Ameryce
Wiele już pisaliśmy o smutnem po­

łożeniu robotników polskich w Amery­
ce północnej. Niestety, bynajmniej nie 
szczęśliwsze, a może nawet jeszcze nie­
szczęśliwsze są robotnice polskie.

W ostatnim numerze „Polskiego
Przeglądu Emigracyjnego” znajdujemy 
bardzo smutne wiadomości o straszli­
wym, prawie nieprawdopodobnym .wy­
zysku, jakiego ofiarą padają dziewczęta 
polskie, pracujące po fabrykach w Ame­
ryce północnej.

Bardzo wiele dziewcząt polskich — 
pisze „Przegląd” —mieszkających w mie­
ście Detroit, w stanie Michigan, pracuje 
w fabrykach cygar. Przyjmowane są tam
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dziewczęta, począwszy od lat 14. Dzie­
wczęta z początku niety 1 ko nic nie za­
rabiają, ale obowiązane są jeszcze pła­
cić za naukę 5 dolarów. Prócz tego 
dziewczęta "muszą sobie sprawić za wła­
sne pieniądze narzędzia, potrzebne do 
wyrabiania cygar. Po ukończeniu nau­
ki musi każda robotnica pracować 36 
dni bez żadnego wynagrodzenia. Po 
upływie tego czasu wyszkolona już pra­
cownica—otrzymuje wreszcie zapłatę—1 
dolara na tydzień, przyczetn jednak pra­
codawca zastrzega sobie, iż należność 
zostanie jej wypłacona dopiero po sze­
ściu miesiącach i to w dodatku tylko 
pod warunkiem, że będzie pracowała 
przez 6 miesięcy bez przerwy. Gdy dla 
jakichbądz powodów dziewczyna porzu­
ci robotę, traci zapłatę, za cały czas 
pracy, choćby do terminu brakło tylko 
kilku dni.

Dziewczęta, pracujące- w fabrykach 
cygar, nabawiają się też często różnych 
chorób, a pracujące przez dłuższy czas 
zapadają często na suchoty.

Nielepiej dzieje się kobietom i dzie­
wczętom polskim, pracującym w przę­
dzalniach jedwabiu w stanie Pensylwa­
nia. W stanie tym mieszka wielu górni­
ków polskich, pracujących ciężko i za 
nędzną zapłatę w kopalniach węgla. 
Córki fcich i żony, chcąc podnieść byt 
materjalny rodziny, pracują w fabrykach 
jedwabiu, pobierając za ciężką, 55-go­
dzinną pracę w tygodniu, po 2, 3 a naj­
wyżej 6 do 7 dolarów.

Dawniej przyjmowano tam dziewczę­
ta po 9 i 10 lat. Od dnia 1-go stycz­
nia r. b. weszło w życie prawo, zabra­
niające pracy dzieci w wieku poniżej 
lat 14, ale w fabrykach tych jest dużo 
dziewcząt, liczących po 14, 15, 16 lat, 
które tu od kilku lat pracują. Wygląd 
ich jest bardzo smutny. Jedno ramię 
wyższe od drugiego, a to, które się o- 
puszcza ku fcdołowi, jakby stara się 
spotkać z biodrem, które z tejże strony 
jest wyższem i tęższem. Pochodzi to 
od długiego wystawania i od opie­
rania ciężaru całego ciała na jednej 
nodze.

Wakacji dziewczęta nie otrzymują 
zupełnie. Gdy zachorują—odsyłane są 
do domu, a za czas choroby wytrącają 
im z zapłaty. Jak opowiada jedna z ro­
botnic, p. Szepielakówna która już 11 
lat pracuje w przędzalni, a liczy dopie­
ro lat 22: „Dziewczęta często omdlewa­
ją i zapadają na choroby żołądkowe od 
pary i przykrego zapachu jedwabiu. 
Wówczas odsyłają je do domu. Na no­
gach robotnice muszą wystać 10 go­
dzin lub więcej, czasami tylko dozorczy- 
ni pozwoli przysiąść chwilkę na skrzyn­
ce. Powietrze jast nieznośne. Wszyst­
kie okna są szczelnie zamknięte, by za- 
pobiedz schnięciu jedwabiu".

Dr. A. Kolb ze Seranton wydał na­
stępującą opinję o pracy dziewcząt w 
fabrykach jedwabiu: „Robotnice są nie­
wolnicami wprost. Idą do pracy bez 
spożycia dostatecznej ilości pożywienia 
i pracują dzień cały. Gdy pracę rozpo­
czną w wieku młodym, wówczas nie 
rosną, gdyż ustawiczne opieranie wagi 
całego ciała na stawach przeszkadza te­
mu. Stają się prócz tego anemiczne, 
dostają krwotoków z nosa i bólów 
głowy”.

Wogóle praca kobiet, z wyjątkiem 
chyba służby domowej, jest wogóle źle 
wynagradzana, a płaca bazdzo niska w 
porównaniu z płacą mężczyzn Kobiety 
zaś i dziewczęta polskie, jako nieposia- 
dające najczęściej żadnego fachowego 
wykształcenia i nieznające języka an­
gielskiego, zmuszone są chwytać się 
pracy najcięższej i najgorzej płatnej.

Masza młodzież 
a alkohol.

Wśród niebezpieczeństw, zagrażają­
cych naszej młodzieży, jednem z najwię- 

- kszych jest alkoholizm. Wiadomo po­
wszechnie, że alkohol, który przedsta­
wiciele nauki zgodnie uznają za truci­
znę, szczególnie szkodliwie działa na 
słaby, mniej odporny organizm dziecka 
i młodzieńca—a co gorzej, wytwarza u 
młodzieży przyzwyczajenie do alkoholu
1 chętkę do picia, która w późniejszym 
wieku wielką jej część doprowadza do 
pijaństwa.

. A niestety używanie alkoholu wśród 
młodzieży naszej bardzo jest rozpo­
wszechnione i przybrało nawet zatrwa­
żające rozmiary, jak to wykazuje świe­
ża statystyka d-ra Roszkowskiego i an­
kieta j. Glassa, przeprowadzona' w ro­
ku 1909 w szkołach prywatnych w War­
szawie.

Badania d-ra Roszkowskiego wyka­
zują, że już nawet dzieci i to od naj­
wcześniejszej młodości zaczynają uży­
wać alkoholu. I tak w 1 kwartale życia 
dostawało alkoholu 2,35 proc. dzieci, w
2 kwartale 6 proc., w trzecim 10 proc., 
w czwartym 19,6 proc. Stosunek pro­
centowy dzieci, używających alkoholu, 
z wiekiem wciąż wzrasta, wynosząc np. 
pomiędzy 2 a 4 rokiem życia 35 proc., 
między 10 a 12 rokiem 51 proc. i t. d. 
Zdawałoby się, że to są cyfry wręcz 
nieprawdopodobne, w jakiż bowiem 
sposób dzieci używać mogą alkoholu 
już w pierwszym roku życia? Otóż mat­
ki dla uspokojenia krzykliwych dzieci 
dają im ssać t. zw. „smoczki*, umacza­
ne w wódce, nie wiedząc nawet, że wy­
twarzają u nich w ten sposób skłon­
ność do picia i rujnują ich zdrowie.

Jeszcze smutniejsze są wyniki ankie­
ty, przeprowadzonej przez Glassa. Cy­
fry jego stwierdzają, że na 3282 ucz­
niów, którzy nadesłali odpowiedzi na 
ankietę, przypadało 2810 czyli 85,6 proc. 
pijących a tylko 472 (14,4 proc.) niepi- 
jących. Wśród 1662 uczenie było piją­
cych 1456 (87,6 proc.) a niepijących 
tylko 206 (12,4 proc.). Znaczy to inne- 
mi słowami, że wśród młodzieży naszej 
szkolnej (w wieku od 8—20 lat) na 10 
osobników blizko 9 pije i to tak wśród 
chłopców, jak wśród dziewcząt—a na­
wet wśród dziewcząt odsetek pijących 
jest wyższy.

Z tej liczby wśród chłopców na 
trzech: dwuch zdradzało chęć do picia, 
jeden zaś pil niechętnie, podczas gdy 
wśród dziewcząt z 4 aż 3 pijają bez o- 
choty, a tylko 1 dla przyjemności. Pa­
nienki więc pijące ulegają przeważnie 
wpływowi otoczenia, domu rodziciel­
skiego, pijają dla wzmocnienia 
i t. d.

Bardzo smutnym objawem jest fakt, 
że około 6 proc. chłopców pijących a 
zatem są to juz alkoholicy w ścisłem 
znaczeniu tego wyrazu. Następnie wśród 
chłopców 53 proc., a wśród dziewcząt 
33 proc. piją wódkę, czyli napój ob­
mierzły, w skutkach najszkodliwszy. To 
już jest szczegół w krajach cywilizo­
wanych nigdzie zresztą nie jest spoty* 
kany.

Strach pomyśleć, co z takich dzieci 
wyrośnie! _______

Kiedy, co?
—o—

— Chcę napisać powieść,—rzekł mi 
.przyjaciel.

— Bardzo dobrze, pisz.
— Dużą powieść! Tyle jest zagad­

nień, tyle pytań nasuwa się na myśl, że 
chciałoby mi się choć w części na nie 
odpowiedzieć.

— Tembardziej więc trzeba pisać.
— Tak... Dużą powieść! Dziś wie­

czór mam zamiar zabrać się do. roboty.
— A plan masz już gotowy!
— Pocu plan? Przesąd! Poprostu za­

cznę.
Zaszliśmy do sklepu z materiałami 

piśmiennemi i przyjaciel mój wybrał u- 
ważnie pióro, papier, atrament i kazał 
to sobie natychmiast odesłać do domu.

Minął tydzień.
Pewnego rana, spacerując, przypom­

niałem sobie mojego przyjaciela i jego 
powieść, postanowiłem więc go odwie­
dzić.

Zmęczony, wychudzony, spał z gło­
wą na stole, otoczony górami podar­
tych, zmiętych kartek papieru. Przed 
nim leżał wielki arkusz z napisem:

NA PRZEŁOMIE DWÓCH EPOK. 
powieść-kronika

W sześciu częściach z prologiem i epi­
logiem.
Część I.

Rozdział pierwszy. Za kotarą prze­
szłości.

„Był czas, kiedy...
Obudziłem ^uśpionego przyjaciela i, 

patrząc na niego poważnie, zapytałem:
— Kiedy, co?
— Jakto, kiedy co?
— Napisałeś przecież „By* czas, kie­

dy..“ No więc kiedy, co?
On spuścił głowę i przyznał się ze 

smutkiem:
- Nie wiem.

Od tego czasu upłynęło dwa lata. 
Przyjaciel mój do tej pory nie wie: kie­
dy, co?

Uniwersytety handlowe.
—X—

Z inicjatywy ministerjum handlu i 
przemysłu powstał projekt wyższych 
uczelni handlowych w Rosji, które po 
uchwaleniu projektu przez Radę Mini­
strów natychmiast otworzone zostaną 
Pierwszymi uniwersytetami handlowemi 
zostaną dotychczasowe instytuty komer­
cyjne prywatne w Moskwie i Kijowie. 
Uniwersytet haudlowy dzielić się będzie 
na dwa odrębne fakultety; każdy fakul­
tet na poszczególne działy. Specjalny 
nacisk ma być położony na: dział admi­
nistracyjno-finansowy, kształcący kierow­
ników gospodarczych kraju i handlowo- 
techniczny, przygotowujący fachowych 
ekspertów, towaroznawców. Osoby, 
kończące dział handlowo-techniczny o- 
trzymują tytuł handlowych inżynierów, 
kończący inne działy—tytuł kandydatów 
nauk handlowych. Kończący uniwersy­
tety handlowe zyskują wszystkie prawa 
i przywileje osób z wyższem wykształ­
ceniem państwo wem. Wstęp na uni­
wersytet handlowy mają zarówny męż­
czyźni, jak i kobiety. Na pierwsze kur- 
sa przyjmowane będą osobniki ze 
średniem rządowem wykształceniem, na 
wyższe kursa—z wyższem wykształce­
niem. Ograniczenie procentowe żydów 
wynosi w Moskwie 3 procent, Kijowie 
5 procent.

Cur to sum.
X —

Jako „curiosum“ zanotować warto 
artykuł niejakiego l-cz, który się uka­
zał w półurzędowej „Rossji“ z powodu 
przemówień pesłów polskich w kwestji 
szkolnej. Autor artykułu dowodzi, że 
chłopi polscy niczego więcej nie pragną, 
jak nauki w języku rosyjskim, gdyż ję­
zyk polski nic im nie daje, niema bo­
wiem ani nauki, ani literatury polskiej.

Wszystko to się pisze czarno na 
blatem. Papier nie rumieni się.

KRONIKA.
— Kara prasowa.
Redakcja tygodnika „Odrodzenie" 

skazana została w drodze administracyj­
nej na rb. 50 za artykuł pomieszczony 
jeszcze w A; 13 z dnia 18 czerwca r. 
bież.

— Kara za Częstochowę.
„Kurjer Poranny“ został znowu ska­

zany w drodze administracyjnej na karę 
rb. 50 za sprawozdania z Częstochowy.

— Sąd wojenny na redaktorów.
Dzienniki petersburskie zamieszczają 

pogłoskę, jakobv do projektu nowej u- 
stawy prasowej wprowadzone być mia­
ły nowe artykuły, w myśl których za 
niektóre przestępstwa prasowe redakto­
rzy odpowiadać będą z artykułów ko­
deksu wojennego.

— Przedłużenie roku szkolnego.
Ministerjum oświaty postanowiło po­

większyć liczbę dni szkolnych ze 160 
do 220 kosztem ferji letnich, wielkanoc­
nych i Bożego Narodzenia.

— Wystawa ruchoma.
Przypominają sobie czytelnicy pobyt 

wystawy tej w lokalu- Stowarzyszenia 
Przemysłowo Rzemieślniczego w Alei I 
Ni 9.

Otóż zainicjowana przez Koło samo­
pomocy przemysłowo-handlowej „Wy­
stawa ruchoma“ zwiedziła dotychczas 9 
miast, mianowicie: Sosnowice, Często­
chowę, Radomsk, Piotrków, Skierniewi­
ce, Łowicz, Kutno, Kalisz i Siedlce.

Ogólna frekwencja publiczności wy­
nosiła około 40,000 osób. Ogółem bra- - 
ło udział w wystawie 180 firm.

W ostatnich czasach zainteresowały 
się wystawą organizacje rolnicze, a 
przedewszystkiem Centralne Towarzy­
stwo rolnicze, Spółka gorzelnicza, ho­
dowcy nasion selekcyjnych, Stow, cu­
krowników itd.

Organizacje te nadesłały Wystawie 
bogaty materjał statystyczny dotyczący 
przeróbki buraków, produkcji spirytusu, 
modele pługów, bron, młockarń itd. Bar­
dzo interesujące są modele chat i zagród 
włościańskich wzorowych, które demon­
strowane będą przy odczytach stosow­
nych o walce z pożarami, pochłaniają­
cymi obecnie tak wiele ofiar w dobytku 
włościańskim.

Wszystko to ma na celu zrobienie 
wystawy interesującą nietylko dla mie­
szkańców miast, lecz również dla wło­
ścian, któizy dotychczas, zwiedzając wy­
stawę, domagali się rzeczy i okazów z 
zakresu gospodarstwa wiejskiego.

— „Leśnik Polski".
Ukazał się w Warszawie nowy mie­

sięcznik pod kierownictwem Jana Mi­
klaszewskiego i Jana Czaplickiego, a 
mianowicie „Leśnik Polski", organ wy­
działu leśniczego Centralnego Towarzy­
stwa Rolniczego w Królestwie Polskiem. 
Nader urozmaicona i bogata treść pierw­
szego zeszytu pozwala dobrze wróżyć o 
przyszłości tego nowego pisma nauko­
wego, które w rozwoju leśnictwa pol­
skiego będzie też miało wagę prakty­
czną.

Komitet redakcyjny stanowią p. p. 
Mieczysław Fryben, Franciszek Jezierski, 
Aleks. Kowalski, Józef Miłobędzki, Zy­
gmunt hr. Bröel-Plater, Wład. Prüfer, j 
Karol hr. Raczyński i Ant Ziatkowski.

— Uprzywilejowani.
Na stacji kolei Wiedeńskiej w Czę­

stochowie panują dziwae porządki. Przy 
kasie sprzedaży biletów stoi kilku „nu­
merowych” i każdemu z pasażerów 
proponują pośrednictwo w kupnie bile­
tu. Jeżeli pasażer nie zgodzi się na 
propozycję, to skazany jest na karę o-
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czekiwania przed kasą poi godziny i 
dhiżej, gdyż „numerowi" w. niewiado­
my sposób nie czekając kolei, umieją 
dostarczyć natychmiast bilet, a że tych 
panów jest kilku, więc zwykli pasaże­
rowie dopiero wtenczas otrzymują pra­
wo przejazdu koleją, kiedy zabraknie 
tych uprzywilejowanych, a że ci pano­
wie powtarzają to po kilkanaście razy, 
więc nic dziwnego, że większość pasa­
żerów odchodzi od kasy rozgoryczona 
porządkami na kolei W.-W.

To też zarząd kolei W.-W. powi­
nien uczynić w tej mierze jakiekolwiek 
zarządzenie, jeżeli wogóle dba o wy­
gody i nerwy pasażera.

— Brudy uliczne.
Nie widzi się miasta tak brudnego, 

zaśmieconego, jak nasza Częstochowa. 
Przecież po dniach targowych istne 
gnojowiska przedstawiają nasze ulice. 
Takie „ozdoby” należy przynajmniej raz 
na dzień i to w dodatku w rannych 
godzinach usuwać z ulic.

— Z Kasy Poźyczk.-Oszcz. przy 
Stow. Przem.-Rzem.

Zarząd Rzemieślniczo-Przemysłowe- 
wego Towarzystwa Pożyczko wo-Osz- 
czędnościowego uprasza, aby członko­
wie tej kasy wnieśli swoje wkłady do 
Soboty, dnia 19 b. t.

— Zaliczenia.
W dniu wczorajszym wpłynęły i są 

do zainkasowania na kolei W.W. nastę­
pujące zaliczenia:

Nr. Nr. zaliczeń pospieszne krajo­
we: 04552 04594 04595 04596 04602.

Nr. Nr. zaliczeń pośpieszne bezpo- 
średnie:06953 06955 06956 06956 06961
.06964 06974

Nr. Nr. zaliczeń 
38388 38396 38450 
38557 38585 38619 
38648 38650 38655 
38661 38676 38678 
.38705 38722 38733 
.38761 38762 38788

zwyczajne krajowe: 
38505 38525 38544 
38638 38643 38644 
38656 38657 38658 
38679 38682 38696 
38750 38753 38760 
38789 38819

Nr. Nr. zaliczeń zwyczajne bezpo­
średnie: 05074 05110 05485 05552
05846 05893 05987 05993 05996 06040 
06052 06089 06095

— Dodatki nadzwyczajne.
Smutna sprawa jasnogórska dała nie­

stety możność licznym aferzystom do 
wyzyskiwania żadnych sensacji tłumów 
drogą nieetycznej gry na ich nerwach 
i uczuciach—w różny sposób. Pisaliśmy 
już o całym szeregu skandalicznych bro­
szurek i wydawnictw zeszytowych, z 
fabułą osnutą na tern naszem naiodo- 
wem nieszczęściu.

Teraz niemal codziennie, a szczegól­
niej w dni świąteczne ulica zarzucona 
jest tak zw. „dodatkami nadzwyczajny­
mi”, a właściwie jednodniówkami ilu­
strowanemu o fantastycznych kliszach. 
Arkusze te nic poza przedrukami z na­
szego „Gońca Częstochowskiego” i in­
nych pism nie posiadąją.

Co jednak dla nas najważniejsze, to 
to, że chłopcy, którzy je sprzedają, czy­
li tak zw. „gazeciarze“ wykrzykują, jak 
to w ostatnią niedzielę sprawdziliśmy: 
„Goniec Częstochowski — dodatek nad­
zwyczajny!” czem wprowadzają w błąd 
publiczność.

Uważamy sobie wskutek tego za o- 
bowiązek naszych szan. czytelników u- 
przedzić, że dodatków nadzwyczajnych 
oddawna nie wydajemy, a wogóle daje­
my je tylko i wyłącznie w razie nader 
ważnych faktów a nagłych, o których 
wiadomość nadeszła już po wypuszcze­
niu zwykłego numeru „Gońca“, słowem 
jeżeli istotnie zależy naszybkiem zawia­
domieniu mieszkańców miasta o danym 
wypadku.

Zresztą na czele takich dodatków 
znajduje się wyraźny tytuł „Goniec Czę­
stochowski“, którego inne rzekome „do­
datki nadzwyczajne" oczywiście nie mają.

— Topieliska w ilicy Jasnogór­
skiej.

Mieszkańcy ulicy jasnogórskiej mię­
dzy ul. Teatralną a Wałami, gdzie niema 
brakn zwracają się do nas, z narze­
kaniem na to, że ulica ich przedstawia 
obraz istnego topieliska, niemożliwego 
dia człowieka do przebrnięcia. A już 
podczas dni słotnych, niech Bóg 
broni, aby kto miał nos wysunąć z do- 
mt^zwłaszcza kiedy furmanka przejeżdża, 
bo wtedy wielkie szmaty błota i wody 
fruwają w powietrzu, niby wrony.

Czy stan taki ulicy gęsto zaludnio­
nej powinien istnieć w mieście powia- 
towem i tak przemysłowem i ludnem.

— Zebranie ziemianek.
Dziś, we wtorek 15 b.m. w sali pa­

rafialnej św. Zygmunta odbędzie się o 
g. 1 popoł. ogólne zebranie Koła Zie­
mianek powiatu częstochowskiego, w 
którem pożądany jest jaknajliczniejszy 
udział nietylko pań ze dworów ale ró­
wnież żon i córek gospodarskich, żą­
dnych wiedzy i pożytku.

— Dzisiejszy „Wieczór Konop­
nickiej" na wpisy.

Częstochowa zawsze chętnie śpieszy, 
kiedy ją wzywają do podania ręki po- 
trzebującem. Klóź potrzebuje pomocy 
więcej i kto na nią bardziej zasługuje, 
jak ci, co się garną do światła, a środ­
ków na to nie mają.

Dziś mamy sposobność podać dłoń 
młodzieży, oddając jednocześnie hołd 
zgasłej niedawno nieodżałowanej pieś­
niarce ziemi naszej i ludzkiej niedoli, 
zapełniając salę teairu Zapałkiewiczów, 
gdzie o godz. 8 wiecz. rozpocznie się 
wieczór jej imienia.

Obfity program rozpocznie „Słowo 
wstępne“ które wygłosi prof. Radwan; 
potem interesujące kompozycje na for­
tepian wykona p. Grzybowska, solo 
skrzypcowe odegra utalentowany skrzy­
pek p. M. Ruff dalej program opiewa 
deklamację p. Macherskiego i chór mie­
szany „Lutni", która nader chętnie u- 
dział swój 'przyrzekła. Zakończy wie­
czór piękny obrazek jednoaktowy Theu- 
riet'a p. t. „Marynarz" w wykonaniu 
pani Egerowej i panów Apelta i Bo­
rzęckiego.

Program obfity, wykonawcy zachę­
cający, cel piękny i cześć dla wielkiej 
poetki—oto atuty, które każą się spo­
dziewać, źe w sali teatru będzie dziś 
wieczorem pełno.

Organizatorzy wieczoru uczniowie I 
polskiego gimnazjum — wskutek opóź­
nienia w otrzymaniu pozwolenia władz, 
zajmując się sprzedażą biletów po mie­
szkaniach prywatnych, nie zdążą praw­
dopodobnie obejść wszystkich chętnych 
przybycia do teatru, dlatego proszą o 
nabywanie pozostałych biletów w kasie 
teatru, która będzie otwarta od godziny 
7 wiecz.

— Wykrycie bandy złodzejów 
kolejowych.

Wykryto bandę złodziejów, która od 
dłuższego czasu stale okradała wagony 
z towarami. Władze źandarmeryjne w 
Przanowicavh pod Koluszkami u kolo­
nisty niemca A. Wajsa w stodole, wy­
kryły kilkadziesiąt sztuk pochodzącego 
z kradzieży towaru, wartości kilkunastu 
tysięcy rubli. Aresztowano wiele osób, 
przeważnie z niższej służby kolejowej.

— Szczepienie ospy.
Do Dumy państwowej wniesiono 

projekt o obowiązkowem szczepieniu 
ospy ochronnej.

— Napad.
Onegdaj o g. 5 wieczorem przy st. 

Herby, napadli na Jana Kotta trzej 
bandyci i przewróciwszy go obili do­
tkliwie, poczem przeszukali wszystkie 
kieszenie i zabrali mu 40 kop. Bandyci 
umknęli w stronę Stradomia.

— Omal nie katastrofa na 
W.-W.

kolei li—Gebethner i Wo If, Warszawa str.196 
rb. 1.20.

Na przejeździć pod Gorzkowicami, 
miał miejsce następujący wypadek.

Konie włościanina Walczaka z Gorz­
kowic, zaprzężone do wozu, wystraszy­
ły się i poniosły szosą. Uderzywszy dy­
szlem w szlaban przejazdu, otworzyły 
go i wpadły na przejazd.

W tym czasie nadbiegł od Warsza­
wy pociąg pośpieszny i całą siłą ude­
rzył w brykę. -

Konie poniosły śmierć na miejscu, 
bryka zaś połamana w kawałki.

Całe szczęście że na bryce nie było 
ludzi.

— Z cyrku.
W niedzielę po przezwyciężeniu tru­

dności wstępnych rozpoczął przedsta­
wienia cyrk p. Pempkowskiego.

Trupa, złożona z kilkudziesięciu osób 
i odpowiedniej liczby koni, wypełnia 
wieczór produkcjami, ciekawemi, jedna- 
jącemi oklaski widzów. Na szczególne 
wyróżnienie zasługują? ogier, wyprowa­
dzony przez p. Marjettę w swym skoku 
przez 3-ch ludzi, wprawny żongler i 
para żab (ludzi bez kości), wykonywu- 
jących nadzwyczaj trudne ewolucje gim­
nastyczne.

Dziś trzecie przedstawienie.
— Ze szpitala.
W ciągu dnia wczorajszego w szpi­

talu miejskim znajdowała się na kuracji: 
mężczyzn 29 i kobiet 29.

Aresztowania.
W ciągu dnia wczorajszego aresr- 

tc wano w naszem mieście 11 osób.

Listy do Redakcji.
—o —

Szanowny Panie Redaktorze!
W paru słowach tymczasowo po­

przeć muszę niedawny list p. Fr. Wil­
mańskiego o otruciu koni i krowy i u- 
zupełnić faktami następującemu

Drugiemu członkowi tejże komisji 
sanitarnej zagrożono cofnięciem pensji 
300 rb., jako lekarzowi osady i wezwa­
no przez trzykrotne ogłoszenie w „No­
wej Gazecie” lekarza izraelitę, oddając 
mu subsydjum i dając nawet mieszka­
nie darmo, czego obecny lekarz nie o- 
trzymuje. Do tego wysoce obywatel­
skiego czynu dał inicjatywę niestrudzo­
ny w zemście mieszkaniec żyd, a poma­
gają mu dwaj chrześcjanie, urażeni przez 
komisję sanitarną. Rzecz ta wraz z ob- 
szernem wyjaśnieniem i motywami 
przedstawioną będzie publicznie wła­
dzom i społeczeństwu. Taki oto panuje 
teror w naszym kraju i na tern tle roz­
winie się druga sprawa częstochowska.

D-r W. Brzozowski.

Józef Niepołomski—W prochu ziemi, 
powieść -Gebethner i Wolff, Warszawa, 
str. 113, rb. 2.

Leo Belmont—„Jak zrobić pieniądze", 
str. 41, kop. 30.

Leo Belmont—„Czego nie wiecie o 
naszych mężach”, str. 51, kop. 39.

Za pośrednictwem księgarni F. Rol- 
nickiego otrzymaliśmy następujące wy­
dawnictwa M. Arcta w Warszawie:

Preutice Mulford — „Nie wy zyskane 
siły życia, str. 245, rb. 1.50.

Ellick Morn — „Zbudź się i walcz", 
str. 245, rb. 1.50.

B. Nawroczyński—„Mikołaj Koper­
nik. (Książki dla wszystkich) str. 67, 
kop. 10.

Odpowiedzi Redakcji.
P. Wb J. Z wiersza i „Sennych ma­

rzeń“ skorzystamy, o „Najłatwiejszym 
Elementarzu” dyskusja jest już ostatecz­
nie zamknięta, drukować więc nie mo­
żemy.

P. Piotr Rok. „Ze smutnej chwili" 
nie nadaje się do druku.

OFIARY.
—00—

Na niezamożnych uczni gimnazjum 
p. Bagieńskiego—L. 1. 50 kop.

TEtEBIfli!
Klub samobójców.

Moskwa 14. Wykryto tutaj klub sa­
mobójców.

Dziś nieoczekiwanie pozbawi się ży­
cia znany w świecie handlowym dzia­
łacz Sokołow, w godzinę potem doko­
nała tego samego dama z wielkiego 
świata Gribowowa, a znów po godzinie 
—miljoner Tarasów.

Wszyscy troje byli członkami klubu 
samobójców.

Mówią o długim szeregu samo­
bójstw, które są spodziewane jutro.

Członkami klubu jest wiele osób zna­
nych w świecie towarzyskim.

Straszne morderstwo.
Petersburg 14. Wykryto straszne 

morderstwo w jednym z domów 14 ro­
ty pułku Izmaiłowskiego. Zabity został 
właściciel zakładu krawieckiego Zelma- 
now wraz z żoną i ~ trzema terminato- 
rami. ___________________________

Uddelam lekcji,
przygotowuję do szkół. Długole­
tnia praktyka. Wiadomość: Szkolna 
8—1 (dom p. Buchacza) od godmf- 
ny 4—6. 26« 3 3

Kłobucko, d.13 | XI 1910.

Jak nieboszczyk
podniósł pieniądze.

W r. 1880 do Towarzystwa Kredy­
towego Ziemskiego w Warszawie przy­
był Józef N-czyński z żoną. Małżonko­
wie złożyli rb. 13,550, oświadczając, że 
jest to ich wspólna własność, na co też 
otrzymali kwit.

D. 28 maja r. 1884 do biura Tow. 
przybyli pan i pani, żądając wydania 
depozytu złożonego na imię małżonków 
N. Jeden z urzędników Tow. (już o- 
becnie nie żyjący) stwierdził tożsamość 
ich osobistości i ich podpisów.

Kasa pieniądze wypłaciła.
Obecnie, po upływie lat niemal 30, 

po śmierci już zarówno owego urzęd­
nika Tow., jako też i obojga małżon­
ków N., spadkobiercy N-czyńskiej wy­
toczyli w warszawskim sądzie okręgo­
wym proces przeciwko T. K. Z., twier­
dząc, że należy im się część kapitału, 
złożonego w Tow., a stanowiącego 
własność N-czyńskiej.

N-czyńska—twierdzą sukcesorowie— 
nie podniosła z Tow. swoich pieniędzy 
d. 28 maja 1884 r. i nie mogła ich pod- 
niaść, gdyż na 3 lata przed określonym 
przez dowody Tow. dniem wypłaty spo­
częła w grobie. Na poparcie swego 
twierdzenia spadkobiercy N-czyńskiej 
złożyli akt jej śmiarci z r. 1881. gwobec 
czego nasuwa się przypuszczenie, że 
przy odbiorze pieniędzy jakaś podsta­
wiona kobieta udawała zmarłą N-czyń- 
ską.

Niebywały ten proces znajdzie się 
wkrótce na wokandzie sądowej.

Nowe ksążki.
Za pośrednictwem księgarni M. Lip­

skiej otrzymaliśmy następujące nowe 
wydawnictwa:

W. Lutosławski—Rozwój potęgi wo-

Zdolny wojażer

'"2108 1-1
Fortepian do sprzedania

z powodu wyjazdu. Aleja III J6 48 
Prawa oficyna parter. 1281

8 Tzedam SKlep
Spożywczy dobre miejsce wiado­
mość w AdminM Gońca. '251 U-

Ból głowy i migrenę
natychmiast usuwa

MliRENO • ÄStf 0§IB
Bezwarunkowo pewny i nieszko­
dliwy roślinny środek. Żądać w 
aptekach i składach aptecznych 
tylko oryginalnych proszków 10 k 
szt. Pudełko 1.28 k Wt> m t

Zdolny kapelmistrz
może przyjąć posadę do pro­
wadzenia orkiestry tak na 
dę ych jak i na szniętych in­
strumentach oraz do chórów. 
W ad mość ul Ciemna dom 
własny Juijan Rosse.

1285 2*1
Zginął paszport

wydany oryez p wiat Łowicki na 
imię Józefa Cichowicza. u!282 3-1

Kpsim? rt IrTź
rub. Aleja Hl Nr, 80. 3-1
Rurhanha zloJn* vr'iZ mioisza
ilULllQlnD przyjemnej p >wiest- 
chownoś -i potrzebna. Zgłaszać się 
tylko z referee jam i i świadectwa­
mi. Wiadomość w Administracji 
Geń a. 1288 3 t

Niniejszym mam zaszeevt zawia ­
domić iź Hurtowv Skład Towarów 
Dewocyjnycb p. f.

J. Rogowski
z dniem 1 Listopada r. b. przeszedł
znowu na m ją własność
1287 Tomasz Nagłowski.
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Bez rozwodu.
Powieść z angielskiego 

w przekładzie bar. Z. Hartinghowej.

— Nie umiesz jej ocenić, bo zbyt 
dobrą jest dla ciebie. Ale strzeż się! 
Są mni, którzy lepiej umieli poznać się 
na niej!—dodała oburzona.

— Łatwo to mówić, wysłuchawszy 
jednej tylko strony — rzekł zbielałem) z 
gniewu ustami. — A ja, ja, czyź jej nie 
mam nic do zarzucenia?

— Nic, o ile wiem. Dziwię się na­
wet, że śmiesz rościć sobie do niej ja­
kieś pretensje—rzekła pogardliwie. Tu 
obróciła się cała ku niemu, patrząc mu 
prosto w oczy, pałającym z oburzenia 
wzrokiem." — Wstydziłbyś [się Hugonie! 
Porą by już była, zdaje się, dać za wy- 
granę tym odgrzewanym miłostkom!

— Co rozumiesz przez to?—zapytał 
porywczo.

— Powiedziałeś przed chwilą, że je­
stem szczerą. Otóż korzystam z tego 
przywileju, aby ci wręcz wyznać, że 
mówię tu o twojej niewłaściwej sielan­
ce z panią Scarlett.

— Czyź tak!? Sądziłem kuzynko, iz 
jesteś na tyle sprytną, że wymiarowa­
łaś, iż to są stare dzieje dawno zapo­
mniane. Jeżeli kochałem ją kiedyś, to

"Dnia 15 Listopada 1910 roku. 3-3*5.

dożyłem tego, że sam dziś dziwię się 
memu zaślepieniu.

— Łatwo przychodzi wam mężczy­
znom wypierać się wszystkiego; ale czy­
ny świadczą same za siebie, jeżeli 
chcesz abym ci uwierzyła, to powmien- 
.byś postępować odpowiednio.

— M tęc czegóż nareszcie żądasz o- 
demnie?! Czy chcesz abym ci przysiągł, 
że dawno już wyleczyłem się z mego 
szaleństwa?!

— Nie unoś się! — przerwała słod­
ko. — To niczego nie dowodzi. Czyny 
a nie słowa; pamiętaj na to stare przy­
słowie. Jeżeli prawdę mówisz, więc dla­
czegóż cały wczorajszy wieczór poświę­
ciłeś się wyłącznie pani Scarlett?

— Trzeba było raz położyć koniec 
wszystkiemu, a to co miałem jej do po­
wiedzenia, wolałem wypowiedzieć od- 
razu. Chciałem aby zrozumiała jak rze­
czy stoją.

— Mam nadzieję, że wytłumaczyłeś 
jej to dokładnie i nie będziesz potrze­
bował tego powtarzać drugi raz.

— ł ja mam tę nadzieję. W każdym 
razie—dodał posępnie — ona z swojej 
strony dała mi także do zrozumienia nie­
które rzeczy.

— Czy tak?!-—zapytała Celina, bystro 
wpatrując się w niego. — O! to do niej 
bardzo podobne. Czy ci powiedziała, 
te Ella kocha się w Edwardzie?

— Nie potrzebowałem, aby mnie ob­
jaśniała w tym względzie. Dość mi by­
ło spojrzeć na nich, gdy rozmawiali z 
sobą. jeżeli mnie nienawidzi — dodał

porywczo-i jeżeli jemu się z tern zwie­
rza, to mogłaby choć nie czynić tego 
wobec wszystkich! Jak ona wyglądała! 
Jakąż rozpaczą napiętnowana była twarz 
jej! Nigdy tego widoku nie zapomnę!

— Mam w Bogu nadzieję, że nie, i 
Ze to wspomnienie będzie cię prześla­
dowało do końca twego życia; bo 
wszystko to jest twojem dziełem! — za­
palczywie odparła pani Veruiam.—Mo­
żesz prześladować to biedne, niewinne 
dziecko; możesz je dręczyć swojemi nie- 
dorzecznemi posądzeniami—ale to żad­
nej ujmy nie przyniesie jej dobrej sła­
wie. O! Hugonie! czy to się godzi?— 
czy to nie wstyd, żebyś był taki zaśle­
piony na wszystko co dobre, piękne i 
szlachetne?

— Potępiasz mnie bez wysłuchania. 
Oskarżasz mnie, że jestem niesprawie­
dliwym względem Elli, a nadto uprze­
dzającym dla pani Scarlett; ale jak ci 
mówiłem, musiałem mieć z nią roz­
prawę.

- Nie widzę wcale potrzeby tego; 
wtedy gdy należało ci raczej pomówić 
otwarcie z Ellą. Wolno ci szafswać 
bezmyślnie twojćm szczęściem i odrzu­
cać jedyną sposobność napręwienia złe­
go, jakiegoś narobił; ale przepowiadam 
ci, że kiedyś gorzko pożałujesz tego!

— Sposobność, o jakiej mówisz, mi­
nęła niepowrotnie—odparł tak posępnie, 
że Celina pomyślała, iż mówi o prze­
szłej swojej miłości.

— Tern lepiej dla ciebie!

— Przyznajesz więc, że tak jest?...
— Nie myślę wcale dysparować z 

tobą o tern!—zawołała i oburzona do ży­
wego. — To tylko chciałam ci powie­
dzieć, że Ella zauważyła zachowanie 
twoje wczorajsze względem pani Scar­
lett, i odczuła je głęboko. Nic to dzi­
wnego!

— Bardzo wątpię, aby to Ellę co 
obeszło, gdybym nawet cały dzień‘ po­
święcił się wyłącznie pani Scarlett Ob­
chodzi się ze mną z największą ^oboję­
tnością!

— A tybyś chciał, aby upokorzyła 
się jeszcze przed tobą i błagała o okru­
chy twojego serca; nieprawdaż?—sarka­
stycznie przerwała pani Celina, która 
podniecona była do najwyższego stop­
nia i gotowa wypowiedzieć wszystko, 
co jej leżało na sercu. Szczęściem je­
dnak dla lorda Cravena, lady Łucja we­
szła do pokoju i położyła koniec tej 
drażliwe1 rozmowie.

IX.
— A żeby też odesłać powozy i pie­

szo powrócić do domu przez las?—za­
proponował Savage, zwracając się dok­
ładnej pani Dameron.

Po śnieżnych zawiejach nastąpiły 
deszcze, które doszczętnie stopiły śnie­
gi, a po deszczach zimna, które -silnym 
przcmrozkiem ścięły ziemię.

(d. c. n>)

Z powodu zwinięcia Magazynu Bławatnego

Bernarda Lewina
Wysprzedaż po cenie niżej kosztu. Materjały wełniane, bawełniane, jedwabne. Welwety Angielskie i krajowe. Firanki, portjery, 

dywany, chodniki Linoleum, ceraty i pokrycia meblowe, kołdry bajowe, atłasowe i Sławnckie. Kanausy czarne i kolorowe od 45 k. za fok.

■ . . . . . . . . . . . . Częstochowa 1-szi Sieja lir, lł. Telefon J6151. ===== :

Wate kolorową wałki i kit 
do okien poleca skład apteczny
Wacława Orzeł

III Aleja 46

I
I

Centralna Stacya Elektryczna
w Częstochowie

Oddział Instalacji
Poleca urządzanie instalacji oświetlenia elektrycznego, 
dostawą, ustawianie i wynajem elektromolorów po ce­

nach najniższych.
Wszelkie artykuły elektrotechniczne stale na składzie. 

Projekty I kosztowny bezpłatnie 670
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Nowo otworzony
w <i Alei JUs 23 
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Porcelany, Szkła, Fajansu, Majoliki
poleca się Sz. Publiczności.

Z poważaniem Z. Stark, 
CENY PRZYSTĘPNE. 30—16

H ö

Hows DtHOPMUiy 
MAGAZYN MEBLI

II Aleja Nr. 24 w Częstochowie 
Na składzie: Syniala,*, Jada, 

nie i l. d. oraz Zakład stolarski. 
Przyjmuje roboty meblowe, i 
budowlano, sklepowe i apteczne. 
Odnowienie mebli i pakowanie 
tychże. J. Błaszczykowski.

I Pierwszorzędny w Częstochowie 1 
Zakład powroźmczy

F. Mądrzyckiego 
MAJSTER CEtHOWY 

ulica Krakowska 
liny transmisyjne, 
bawełniane i manel*
iy i
powroźnictwa wchodzące.

i3, wyrabia ! 
konopiane, | 

szpa

im
CMipsbi Hurtowy 

SWail Wyrobów Tabaczuych
R. Pruszkowskiego

CZĘSTOCHOWIE. Aleja II X- 26 róg Teatralnej Telefon 143# 
"AURAC"*YR0BT TABACZKĘ 00 SKLEPÓW i RE-

u< .
iej polskiej

Noblesse“ w_ Warszawie.

nach HURTOWYCH)
7 pełnym wyborze wyroby W marnej edyne 
fabryki Kalinowski & Przepiórkowskd

TYTONIE i CYGARA WSZYSTKICH RENOMOWANYCH 
FABRYK STALE SĄ NA SKŁADZIE.

Papierośnice skórzane i metalowe.
Portfele, portmonetki i woreczki.—Cygarniczki bur 

| oraz gilzy największej polskiej tabryki J. Marchelski w J
Tran rybi świeży, watę i kit do okien, 
farby olejne rłubaeft dla p.p. artystów 
malarzy i uczniowskie polepo skład apteczny

HAMBURGA
II Aleja róg Teatralnej w Częstochowie.

Telefon Nr. 16. 2028 ;

Fabryka mebli żelaznych 1774
Edwarda Kindermana

Teatralna 26, w podwórzu.
Poleca meble żelazne własnego wyrobu jako to: lóika, 
łóżeczka dziecinne, umywalnie, kolebki, wózki, krzesła, 
ogrodowe i t. d. Przyjmuje odnawianie mebli żelaznych.

Kołnierz czarny
gubiono w środę

Sprzed/ m dom

HaWSI EFiSäSes SggfgSgS
“liedeŁtor 1 Wydawca F. D. WRgOSZEWŚKi.

Drak F. D. Wilkoszewskiego w Częstochowie.




